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Miejsce i czas wydarzeń Bilcze Złote, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt W poszukiwaniu Lubliniaków. Izrael 2017, rodzina i
dom rodzinny, dziadkowie

 
Rodzice
Mama nazywała się Machcie, to widocznie Michaela, z domu Ajnhol. Ojciec nazywał
się Hersz Sztencler. Ja myślę, że ojciec urodził się w Bilczu Złotym, bo tam była
olejarnia u nas. Ja dziadka ze strony ojca nie znałam, on się nazywał Lejb Sztencler.
I  w  książce  handlowej  z  dwudziestego  dziewiątego  jest  napisane  L.  Sztencler
Olejarnia. To ja myślę, bo tam była olejarnia, że ojciec tam się urodził, w Bilczu. A
mama, zdaje się, w Czarnokońcach się urodziła. Nie jestem pewna, ale zdaje się że
w  Czarnokońcach.  Najpierw  tam  byli  dziadkowie  ze  strony  mamy,  później  się
przenieśli do Zaleszczyk, to co ja wiem.
O rodzinie ze strony ojca nie wiem za dużo. Ja tylko wiem, że jeden brat ze strony
ojca, bo miałam z nim kontakt, był w Argentynie. Ludzie szukali pracy. To gdzieś na
początku  trzydziestych lat, na samym początku, dużo ludzi wyjechało, to jeden brat
ojca wyjechał do Argentyny. To on się nazywał Awram Sztencler. Zdaje się, że jeden
brat  też  był  w  Stanach  Zjednoczonych,  ale  nie  wiem  dokładnie  gdzie.  Kiedyś
dostałam list, ale nie pamiętam. 
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